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Święci Pańscy osiągnęli cel 
swych życzeń. Po długich 

„trudach i walkach” wstąpili do 
chwały Bożej, oglądają oblicze 
Boga i cieszą się wiecznym 
szczęściem. Ich szlachetne 
serce niczego goręcej nie 
pragnie, jak tylko, abyśmy 
także dzielili ich szczęście. 
Lepiej od nas znają grożące 
nam niebezpieczeństwa i 

przeszkody, tamujące nam 
drogę do szczęścia. Stąd też 
proszą Boga za tymi, którzy 
pozostają na ziemskim padole, 
aby Bóg raczył im udzielić 
łaski do wypełnienia ich 
ziemskiego zadania i uczy-
nił ich godnymi nagrody 
niebieskiej. Czemu Bóg nie 
miałby wysłuchać ich prośby? 
Prośby, która jest modlitwą 

tych, którzy nieskalani i 
święci proszą tylko o to, co 
jest niezbędne i konieczne 
dla dobra ciała i naszej duszy.

Modlitwa za zmarłych jest 
naszym świętym obowiązkiem. 
Czy wśród umarłych nie ma 
naszych rodziców, braci, sióstr, 
krewnych, przyjaciół i zna-
jomych? Czy pamiętamy jak 
walczyliśmy, aby wydobyć ich 
z paszczy śmierci? W chwili, 
kiedy jeszcze byli z nami, 
ale chorowali zrobilibyśmy 
wszystko, aby im pomóc. 
Czemu więc po ich śmierci 
tak szybko o nich zapomi-
namy? Czemu nie staramy 
się wyzwolić ich od cierpień 
czyśćcowych? Dlaczego jest 
w nas tyle niewdzięczności 
za ich troskliwą miłość? 
Jakże będą kiedyś cierpieć 
rodzice, że skąpili pobożnych 
uczynków, tak pożytecznych 
dla zbawienia ich dusz, aby 
dzieciom więcej pozostawić 
dóbr materialnych! A teraz 
te dzieci ich niewdzięcznie 
zapominają.

Naszemu zmarłemu ojcu, 
matce, siostrze, bratu czy 
przyjacielowi niewiele pomoże 
to, że raz w roku 1 listopada 
ubierzemy się w nowy płaszcz, 
kupimy największy znicz 
i bukiet kwiatów i dumnie 
wkroczymy na cmentarz, 
myśląc, że spełniamy swój 
obowiązek. W myślach jednak 
już będziemy przy stole w 
domu, bo przecież to okazja 
do spotkania się z rodziną.

Śmierć nie zrywa więzi 
łączącej nas w Kościele! 
Często mówimy do kogoś 
kto płacze po śmierci bliskiej 
osoby słowami „Jego/jej już 
nie ma. Musisz się nauczyć 
żyć sama/sam”. Nieprawda! 
Zmarli są tuż obok nas. Bardzo 

cierpią widząc, że jak tylko 
złożymy ich ciało w ziemi i 
ucichną kościelne dzwony to 
o nich zapominamy.

Obowiązek modlitwy za 
zmarłych tym bardziej na 
nas ciąży, im ściślejsze łą-
czyły nas z nimi więzy krwi. 
Bliscy zmarli przyzywają 
nas i liczą na naszą pomoc. 
Jakaż będzie radość, jeśli 
kiedyś wszyscy spotkamy 
się w niebie i dowiemy się, 
że to właśnie poprzez naszą 
wytrwałą modlitwę w pełni 
otworzyły się dla kogoś bra-
my nieba.

Pomyślmy, kiedy ostatnio 
pochylaliśmy się nad grobem 
naszego bliskiego zmarłego? 
Czy ofiarowaliśmy choć 
jedną Mszę świętą w ciągu 
całego roku za zbawienie 
jego duszy? Czy pamiętamy, 
kiedy ostatnio westchnęliśmy 

„Wieczny odpoczynek racz 
mu dać Panie...”?

Kiedy ktoś nas zrani sło-
wem, kiedy musimy wykonać 
trudną i żmudną pracę, kiedy 
płaczemy z bezsilności lub 
strachu, wzbudźmy w sobie 
myśl „Ofiaruję to cierpienie 
za mojego zmarłego...”.

Najcenniejszą pomocą dla 
zmarłych jest ofiara Mszy 
świętej oraz Komunie Święte 
przyjmowane w ich intencji, 
modlitwy, uzyskiwanie od-
pustów, przebaczenie krzywd 
doznanych od nich i wszelkie 
dowody życzliwej pamięci.

Jeśli przyczynimy się do 
ulżenia duszom ich mąk czyść-
cowych to one oswobodzone 
od cierpień z wdzięcznością 
będą wspominać swoich 
oswobodzicieli, a okazaną im 
litość stokrotnie wynagrodzi 
nam ich wstawiennictwo z 
Nieba.

M
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Statystyki - Październik 2022Statystyki - Październik 2022
CHRZTY:

•	Mikołaj Wyleżuch
•	Tymon Brygier
•	Zofia Kwiatkowska
•	 Ignacy Lewicki

ŚLUBY:
•	Patryk Musioł - Sabina Losa

POGRZEBY:
++ Danuta Janota
++ Jan Pieczka
++ Dawid Szczypka
++ Henryk Wiktorowski
++ Wiesława Klasa
++ Mariola Pietrzyk

Dziękujemy naszym  ofiarodawcom:Dziękujemy naszym  ofiarodawcom:
Rodzinie Mendrek
Rodzinie Gabryś-Klus
Rodzinie Holeksa
Rodzinie Puzoń
Aleksandrze i Tomaszowi Strzą-
dała
Sylwi i Markowi Waleczek
Cecylii i Józefowi Kornas
Annie i Janowi Setla
Annie i Leszkowi Gabzdyl
Elżbiecie i Bronisławowi Skok
Irenie i Józefowi krzempek
Aleksandrze i Łukaszowi Folek
Jadwidze i Krzysztofowi Korus
Marii i Albertowi Dziadek
Janinie i Leszkowi Ziebura
Wioletcie i Henrykowi Blinda
Teresie i Stanisławowi Mikołaj-
czyk
Annie i Zbigniewowi Denis
M i K Wójtowicz
M i J Warchołek
E i K Fyrla
A i M Gamża
E, K i B Hernikom
Irenie Sojce

Listopad kieruje nasze 
myśli i modlitwy w kierunku 
zmarłych. Jedni już są świę-
tymi co w Kościele uświa-
damia nam Uroczystość 
Wszystkich Świętych, inni 
oczekują na zbawienie w 
czyśćcu, pokutując i licząc 
na nasze wstawiennictwo 

Słowo ProboszczaSłowo Proboszcza

Natalii Gabryś Klus
Annie Janota
Zofii Nowok
Wandzie Glajzner
Bronisławie Krzempek
Genowefie Szajter Kidoń
Agnieszce Kurowskiej
Małgorzacie Pachuła
Mirosławie Puszczewicz

Mirosławowi Gawronowi
Tadeuszowi Nagibauerowi
Zbigniewowi Gawlasowi
Krzysztofowi Lekkiemu
Wiesławowi Miłemu
Jerzemu i Łukaszowi Sowka
I innym anonimowym ofiaro-
dawcom, 

Bóg zapłać!

ręku nas żyjących, które 
możemy wykorzystać do 
pomocy szczególnie na-
szym bliskim, których już 
pożegnaliśmy się na tym 
świata. Byleby tylko chciało 
nam się chcieć! Śpieszmy 
się kochać naszych zmar-
łych i przychodźmy im z 
pomocą, dopóki żyjemy 

„na tym łez padole”.

zmarłych w każdej od-
prawianej Mszy świętej. 
Bądźmy tego świadomi. 
Modlitwą naszą indywi-
dualną, wypominkami 
całorocznymi, zaleckami, 
Mszą świętą w intencji 
zmarłych, przyjętą Komunią 
Świętą za nich ofiarowaną, 
dobrowolną pokutą, czy 
jałmużną pomóżmy zmar-
łym. Oto „narzędzia” w 

modlitewne u Boga za nimi. 
My żyjący i wierzący mamy 
tu duży wybór sposobów 
przyjścia z pomocą zmar-
łym, będącym w czyśćcu. 
Kościół przypomina nam o 
ich istnieniu poprzez usta-
nowienie Dnia Zadusznego, 
a także przez wspominanie 
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Intencje mszalne - ListopadIntencje mszalne - Listopad
W intencjach mogą pojawić się błędy i niedopatrzenia, za które redakcja z góry przeprasza.
Prosimy o zgłaszanie takich sytuacji. Błędy będą poprawiane w intencjach na dany tydzień.

8:00	 O Boże łaski dla kapłanów parafii św. Barbary w Strumieniu
	 i o liczne, święte i charyzmatyczne powołania kapłańskie
	 i zakonne
18:00	 [Zbytków] W intencji Czcicieli Różańca św. żyjących 
	 i zmarłych
18:00	 Za + Karola Tekę, córkę Małgorzatę, ++ rodziców z obu
	 stron
	 * Za + Małgorzatę Krzempek Bronowską – od Basi 
	 i Bogdana
1-szy Piątek Miesiąca – 4.11 	   św. Karola Boromeusza
7:00	 W intencji czcicieli Najświętszego Serca Pana Jezusa,
	 żyjących i zmarłych
16:30	 [Zbytków] Za + Tadeusza Króla, ++ rodziców z obu stron,
	 + Jana Staronia
18:00	 1) Za + Karola Stworę, żonę Wiktorię i syna Józefa
	 2) Za ++ rodziców Zofię i Dominika Duda, + brata Tadeusza
	 * Za + Elżbietę Zuber – od Heleny Król z rodziną
1-sza Sobota Miesiąca – 5.11	        		        	       
7:00	 Msza św. wynagradzająca za zniewagi wyrządzone
	 Niepokalanemu Sercu Maryi
18:00	 1) Do Opatrzności Bożej za wstawiennictwem św. Barbary
	 w intencji górników KWK Pniówek 
	 2) W intencji wspólnoty „Sychar”, o Błogosławieństwo
	 na drodze trwania w miłości i wierności małżeńskiej
	 3) Za + Jana i Otylię Kajsztura, ++ rodziców z obu stron,
	 brata Franciszka, ++ siostrę Joannę
	 * Za + Stefanię Badura – od Janiny i Ryszarda Juraszek
XXXII Niedziela Zwykła – 6.11 	 				  
6:30	 Za + Emanuela i Zofię Mikołajczyk, syna Czesława 
	 i synową Wiesławę
8:00	 W intencji Czcicieli Różańca św. żyjących i zmarłych
9:30	 Za + Edwarda Błacha, Stanisława Błacha, Jadwigę Błacha,
	 Emilię Szajter i Albina Szajter
10:00	 [Zbytków] Za ++ Rodziców: Otylię i Nikodema Stajszczyk,
	 ich rodziców, rodzeństwo, ++ z rodzin: Stajszczyk, Jurczyk,
	 Przebinda i Czader
11:00	 Za Parafian 
17:00	 Za + Józefa Bębenka – od żony Jadwigi i Ireny Szkucik
	 z rodziną 
	 * Za + Czesława Standurę – od rodziny Sojka i Cywiński  
Poniedziałek – 7.11	 				          
7:00	 Za + Zofię Brzuska – od rodziny Tyc z Zabrzega 
18:00	 1) Za + Annę Polok w 18 rocznicę śmierci, męża Andrzeja,
	 ++ rodziców Marię i Franciszka Chmiel, teściów Annę 
	 i Andrzeja Polok i dusze w czyśćcu cierpiące
	 2) Za ++ Jadwigę Słowak w 4 rocznicę śmierci, ++ Józefa 

Wtorek – 1.11 		   Uroczystość Wszystkich Świętych	 
6:30	 Za Parafian
8:00	 Za + Czesława Dziędziela – Od mieszkańców z bloku
	 Młyńska 1 i 2
9:30	 Za + Agnieszkę Pietrzyk w 14 rocznicę śmierci
10:00	 [Zbytków] Za + Elżbietę i Franciszka Kuboszków
11:00	 Za + Wiesława Michalczyka, + Krystynę Knappe, ++ 
	 z rodziny Michalczyk, Burkot, Strządała, Sablik i Srebro
15:00	 [Cmentarz] Za ++: Adolfa Koniecznego, Bronisława Bojdę,
	 Elżbietę Horczyk, Mieczysława Nowaka, Franciszka
	 Pisarka, Jana Orszulika, Stanisława Dzięgielowskiego,
	 Annę Mosór, Józefa Pietrzyka, Danutę Skorupa, Czesława
	 Kaszę, Lidię Ciemała, Helenę Borutka, Jana Prochaczka,
	 Urszulę Francuz, Romana Michalika, Adama Stokłosę,
	 Czesława Stokłosę, Helenę Krzempek, Marię Krzempek,
	 Czesława Dawidowskiego, Tadeusza Stokłosę, Mariana
	 Płaczka, Bolesława Langa, Józefa Lekkiego, Martę 
	 Francuz, Marię Staroń, Krzysztofa Kanafka, Bożenę
	 Soboszek, Helenę Borodecką, Ireneusza Dudę, Wandę
	 Musioł, Henryka Standurę, Franciszka Janotę, Gabrielę
	 Krawczyk, Annę Szpernol, Teofila Krzempka, Kazimierza
	 Standurę, Jakuba Mrowca, Małgorzatę Krzempek-
	 Bronowską, Czesława Dziędziela, Elżbietę Zuber, Stefanię
	 Badura, Jana Biesoka, Ewę Biesok, Wandę Ochodek,
	 Tadeusza Łuszczka, Artura Pawlikowskiego, Joannę
	 Nowak, Mateusza Rzeszuta, Czesława Standurę,
	 Józefa Bębenka, Artura Bałkowskiego, Łucję Makowską,
	 Anielę Janik, Stanisława Pietroszka, Danutę Janota, Jana 
	 Pieczkę, Dawida Szczypkę, Henryka Wiktorowskiego,
	 Wisławę Kawa, Mariolę Pietrzyk i ++ spoczywających
	 na strumieńskim cmentarzu.
	 W wypadku niesprzyjającej pogody Msza św. odbędzie
	 się w kościele
17:00	  Za + Henryka Wiktorowskiego – od żony
	 * Za + Dawida Szczypkę – od sąsiadów Ochodek i Wróbel 
Środa – 2.11 	 Wspomnienie Wszystkich Wiernych Zmarłych
7:00	 Za + Jana Pieczkę – od chrześniaka Marka z rodziną
9:00	 Za + Danutę Janota – od sąsiadów z ul. Osiedlowej 4e
16:00	 Za + Józefa Lach w rocznicę śmierci, ++ rodziców,
	 rodzeństwo i dusze w czyśćcu cierpiące
17:00	 [Zbytków] Za + Helenę Szemik na pamiątkę urodzin, 
	 męża Władysława, syna Zygmunta, ++ rodziców z obu
	 stron i dusze w czyśćcu cierpiące
18:00	 Za ++ Jan i Krystynę Strządała
	 * Za + Józefa Lekkiego – od brata z rodziną 
1-szy Czwartek Miesiąca – 3.11 	 	           św. Marcina
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	 i Marię Szpin, + Józefa Gałuszka i ++ z rodziny 
	 * Za + Joannę Nowak – od sąsiadów z ul. Dębowej i ks.
	 Londzina
Wtorek – 8.11 	        				          	
7:00	 Do Bożej Opatrzności za wstawiennictwem Matki
	 Najświętszej w intencji Małgorzaty z okazji 70 urodzin
18:00	 1) Za + Alojzego Kocur, ++ rodziców Rozalię i Józefa,
	 Gertrudę i Karola
	 2) Za + Elżbietę Horczyk w 1 rocznicę śmierci
	 * Za + Stanisława Pietroszka – od Janka i Haliny
Środa – 9.11 	 Rocznica poświęcenia Bazyliki Laterańskiej
7:00	 Za ++ Annę i Ferdynanda Sosna, ++ rodziców, rodzeństwo,
	 pokrewieństwo z obu stron i dusze w czyśćcu cierpiące
18:00	 1) Za + Józefa Wiak w 26 rocznicę śmierci, żonę Jadwigę,
	 + krewnych z obu stron, + Jerzego Lorenca
	 2) Za + Józefa Strządałę w 40 rocznicę śmierci 
	 * Za + Artura Pawlikowskiego – od Stanisława i Elżbiety
	 Lapczyk
	 ^ Za + Bożenę Soboszek – od firmy cateringowej 
	 „U Ryśka”
	 B) Za + Antoniego Zachorka – od Grażyny Uchyła i synów
	 z rodzinami 
Czwartek – 10.11 	             	          św. Leona Wielkiego
8:00	 1) Za ++ Annę i Józefa Sikora, córki Helenę i Marię, 
	 + zięciów Karola i Augustyna, syna Jana i synową Helenę
	 2) Za + Eugeniusza Dudka – Od rodziny Kuboszek 
18:00	 [Zbytków] O zdrowie, Boże błogosławieństwo i potrzebne
	 łaski dla Franciszka Kępińskiego w 1 rocznicę urodzin
18:00	 Za + męża, jego rodziców, teściów, dziadków, + ciocię
	 Annę, szwagra Karola i Stanisława 
	 * Za + Czesława Stokłosę – od Barbary i Tomasza
	 Stokłosa z rodziną
	 ^ Za + Danutę Skorupa – od siostry Anieli z rodziną 
	 B) Za + Marię Krzempek – od Jolanty i Zofii z rodzinami 
Piątek – 11.11 	    104 rocznica Odzyskania Niepodległości
7:00	 Za + Józefa Smol na pamiątkę urodzin, ++ rodziców, 
	 ++ z rodzin Smol, Sołtysek i dusze w czyśćcu cierpiące 
8:00	 W intencji Ojczyzny
18:00	 1) Za + majora Józefa Płonkę w 49 rocznicę śmierci, żonę,
	 dzieci i zięciów
	 2) Za + Mieczysława Nowaka w 1 rocznicę śmierci, ++
	 rodziców i teściów
	 * Za + Karola Rysia – od chrześnicy Tereski z rodziną 
	 ^ Za + Otylię Wieliczka – od rodziny Ściskała 
Sobota – 12.11 	       			            św. Jozafata
7:00	 1) Za + Józefa Chmieleckiego – od siostry Heleny 
	 z mężem 
	 2) Za + Magdalenę Lazar – Od Juliusza i Hildegardy
	 Lazar, Ewy, Leszka i Łukasza Faruga 
18:00	 1) Za + Albina, Helenę, Mieczysława i Edytę Wileńskich,
	 + Stanisławę i Stanisława Palichleb, + Zofię i Karola 

	 Janota
	 2) Za ++ Annę i Antoniego Wojtek, ++ rodziców, synów,
	 synowe, wnuka, ++ z rodzin Wojtek, Cieślar i Żur
	 * Za + Helenę Borodecką – od rodziny Szopka 
XXXIII Niedziela Zwykła – 13.11				  
6:30	 Za + Mariusza Stokłosę – od Andrzeja i Karoliny Michałek 
8:00	 Za + Pawła Michnę w 20 rocznicę śmierci, ++ córki
	 Paulinę i Wiktorię, Tadeusza Michna i Witolda Michna 
9:30	 Za Parafian 
10:00	 [Zbytków] Za + Franciszka Koniecznego – od rodziny
	 Wajsman 
11:00	 Chrzest: Zuzanna Ewa Pietrzyk
	 Roczek: Karol Marek Kuboszek, Maria Karolina Urbanek,
	 Maria Aleksandra Konieczny 
17:00	 Za + Ryszarda Haładaja, ++ z rodziny Haładaj, Owczarek
	 i dusze w czyśćcu cierpiące
	 * Za + Jana Prochaczka – od pracowników przychodni
	 Metus
Poniedziałek – 14.11	 				        
7:00	 Za + Alojzję i Karola Brzuska, córkę Stanisławę i Zofię,
	 Siostrę Cecylię Turek, ++ dziadków z obu stron 
18:00	 1) Za ++ rodziców Helenę i Pawła Kuś, ++ dziadków,
	 rodzeństwo i pokrewieństwo
	 2) Za + Leona Michalczyka, ++ rodziców i rodzeństwo 
	 z obu stron
	 * Za + Wandę Musioł – od rodziny Kłóś
	 ^ Za + Stanisława Puszczewicza – od synów Grzegorza
	 i Tadeusza z rodzinami
Wtorek – 15.11 	         	        	 św. Alberta Wielkiego, bp
7:00	 Za + Danutę Wieliczka na pamiątkę urodzin
18:00	 1) Za + Bernadetę Mroczek, męża Eugeniusza, syna
	 Zbigniewa, ++ rodziców i teściów
	 2 Za + Wiesława Wieliczko, Zofię i Józefa Wróbel,
	 Małgorzatę i Władysława Stopa i Henryka Kajsturę
	 * Za + Kazimierza Standurę – od rodziny Kanafek i Gac
	 ^ Za + Teofila Krzempka – od prezesa i członków Polskiego
	 Komitetu Pomocy Społecznej w Strumieniu
Środa – 16.11    Rocznica poświęcenia bazylik św. Piotra i Pawła
7:00	 Za ++ Tadeusza i Bronisławę Jarzyńskich i syna Henryka 
18:00	 1) Za + Józefa i Alfreda Brudny, + rodziców z obu stron
	 i dusze w czyśćcu cierpiące
	 2) Za + Elżbietę i Józefa Staroń, + córkę, 3 synów, synową 
	 i wnuka
	 * Za + Annę Szpernol – od sąsiadów z ul. Londzina 
	 i Nowej
	 ^ Za + Gabrielę Krawczyk – od Żywego Różańca
	 B) Za + Franciszka Janotę – od chrześnicy Jolanty Szoska
	 z rodziną
Czwartek – 17.11 	        	   św. Elżbiety Węgierskiej
8:00	 Za ++ Zofię i Adama Labza, syna Waleriana, córki Cecylię
	 i Wiktorię, wnuka Tomasza, Ludmiłę Szwarc  
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18:00	 [Zbytków] Za + Grzegorza Szwarc, ojca Alojzego,
	 chrzestnych Marię Szwarc i Karola Czerwińskiego
18:00	 Za + Jana Janotę w 16 rocznicę śmierci, ++ rodziców z
	 obu stron i dusze w czyśćcu cierpiące 
	 * Za + Tadeusza Łuszczak – od brata Ryszarda z rodziną 
	 ^ Za + Wandę Ochodek – od rodziny Ochodek i Pieczonka
	 B) Za + Ewę Biesok – od sąsiadów z ul. Dębowej i ks.
	 Londzina 
Piątek – 18.11 			               bł. Karoliny Kózkówny
7:00	 Za + Zdzisława Urbańskiego w 1 rocznicę śmierci, ++
	 rodziców i teściów 
18:00	 1) Do Miłosierdzia Bożego w 30 dzień po śmierci za: ++
	 Wiesławę Klasa
	 2) Za + Helenę i Mariana Nowak, córkę Wiesławę, zięcia
	 Zbigniewa i Jana
	 3) Za + Grzegorza Koniecznego w 4 rocznicę śmierci,
	 ++ dziadków 
	 * Za + Henrykę Standura – od rodziny Spandel
	 ^ Za + Henryka Wiktorowskiego – od syna Krzysztofa 
	 z dziećmi 
	 B) Za + Jana Pieczkę – od siostry Zosi z mężem 
Sobota – 19.11	 			      		     
7:00	 Za + Renatę Indyk w 3 rocznicę śmierci
18:00	 1) Za + Adolfa i Stefanię Pietrzyk, syna Czesława, synową
	 Eugenię i Halinę, + wnuczkę Grażynę
	 2) Za + Józefa Tkocza w 27 rocznicę śmierci, ++ z rodziny
	 Tkocz 
	 3) Za + Gertrudę i Zygmunta Balas, ++ rodziców i krewnych
	 z obu stron
	 * Za + Danutę Janota – od mieszkańców z ul. Osiedlowej
	 4c
XXXIV Niedziela Zwykła – 20.11 Ur. Jezusa Króla Wszechświata
6:30	 Za + ojca Stanisława Rygla na pamiątkę urodzin, + żonę
	 Magdalenę, brata Czesława, Ewę Szczotka, + Jadwigę
	 i Karola Żyła, ++ dziadków z obu stron 
8:00	 Za ++ Władysławę i Emila Szupina, ++ rodziców 
	 i rodzeństwo z obu stron  
9:30	 Do Bożej Opatrzności za wstawiennictwem Matki 
	 Najświętszej z podziękowaniem za otrzymane łaski 
	 z prośbą o dalsze błogosławieństwo dla Krystyny z okazji
	 75 urodzin i dla syna z okazji 50 urodzin
10:00	 [Zbytków] Do Bożej Opatrzności za wstawiennictwem
	 Matki Bożej Szkaplerznej z podziękowaniem za otrzymane
	 łaski z prośbą o dalsze błogosławieństwo, dary Ducha
	 Świętego i zdrowie dla Danuty i Tomasza z okazji urodzin
	 – od córki Wiktorii
11:00	 Za ++ rodziców Julię i Antoniego Lapczyk w 21 rocznicę
	 śmierci,, ++ szwagrów, dziadków, babcie i krewnych 
	 z obu stron
17:00	 Za ++ Mariannę Przemyk, + Marię Szpernol, ++ rodzeństwo
	 i dusze w czyśćcu cierpiące

	 * Za + Dawida Szczypkę – od pracowników ZWM Strumet 
Poniedziałek – 21.11  			   Ofiarowanie NMP
7:00	 Za + Józefa Lekkiego – od sąsiadów z ul. Ks. Brzuski
18:00	 1) Za + Erwina Gawrona w 29 rocznicę śmierci, żonę
	 Marię, ++ rodziców z obu stron i dusze w czyśćcu cierpiące
	 2) Za + Jana Kucharczyka w 51 rocznicę śmierci, ++
	 rodziców z obu stron, ++ z rodziny i dusze w czyśćcu
	 cierpiące 
	 * Za + Małgorzatę Krzempek Bronowską – od rodziny
	 Winiarskich
	 ^ Za + Elżbietę Zuber – od Róż Żywego Różańca ze
	 Zbytkowa 
Wtorek – 22.11 		     			   św. Cecylii
7:00	 Do Bożej Opatrzności i Matki Najświętszej z podziękowaniem
	 za otrzymywanie łaski z prośbą o dalsze błogosławieństwo
	 i zdrowie dla mamy Elżbiety 
18:00	 1) Za + Helenę Prefeta, męża Emila i ++ rodziców z obu
	  stron
	 2) Za + męża Jana Sojka, ++ rodziców, rodzeństwo,
	 teściów i dusze w czyśćcu cierpiące
	 * Za + Stefanię Badura – od rodziny Kajstura
	 ^ Za + Czesława Standurę – od rodziny Dopart 
Środa – 23.11 			            św. Klemensa I, pap.
7:00	 Za + Janinę Nowak – od sąsiadów z ul. Nowej
18:00	 1) Za + Rudolfa Skorupę, ++ rodziców Annę i Wiktora,
	 brata Józefa, + teściów, ++ z rodziny Skorupa, Łomozik,
	 Czakon
	 2) Za + Jana Orszulika w 1 rocznicę śmierci  
	 * Za + Zofię Brzuska – od rodziny Żur
	 B) Za + Stanisława Pietroszka – od Bractwa św. Barbary 
Czwartek – 24.11 	 			            
8:00	 W intencji Czcicieli Apostolatu Maryjnego i Patronki Dobrej
	 Śmierci, żyjących i zmarłych
18:00	 [Zbytków]  Za ++ Franciszka i Elżbietę Zuber na pamiątkę
	 urodzin  
18:00	 Za ++ Marię i Ludwika Krzempka, ++ z rodziny 
	 * Za + Marię Krzempek – od bratanicy Jolanty i Ryszarda
	 Jękal z rodziną
	 ^ Za + Artura Pawlikowskiego – od wnuczki Justyny z
	 mężem Adamem Lapczyk z dziećmi Nikolą, Wiktorią 
	 i Dawidem
	 B) Za + Bożenę Soboszek – od Małgorzaty Stawniczy
	 M) Za + Czesława Stokłosę – od bratowej Teresy z rodziną
Piątek – 25.11 		        św. Katarzyny Aleksandryjskiej 
7:00	 Za + Danutę Skorupa – od syna Leszka z żoną 
18:00	 1) Za + teściów Zofię i Dominika Duda
	 2) Za + Franciszka Pisarka w 1 rocznicę śmierci 
	 * Za + Antoniego Zachorka – od rodziny Kościelny 
	 i Gabryś
	 M) Za + Karola Rysia – od rodziny Tomaszczyk z Zabrzegoa 
Sobota – 26.11	 	    				           
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7:00	 Za + Józefa Chmieleckiego – od rodziny Chudych 
	 z Kocierza 
18:00	 1) Do Bożej Opatrzności za wstawiennictwem Matki
	 Najświętszej z podziękowaniem za otrzymane łaski 
	 z prośbą o dalsze błogosławieństwo dla Mirosława 
	 z okazji 60 urodzin
	 2) Do Bożej Opatrzności za wstawiennictwem Matki
	 Najświętszej z podziękowaniem za otrzymane łaski 
	 z prośbą o dalsze błogosławieństwo, zdrowie dla Cecylii
	 z okazji 70 urodzin oraz w intencji całej rodziny
	 3) Za ++ Karola i Mariannę Bochenek, ++ rodziców 
	 z obu stron  
	 * Za + Otylię Wieliczka – od rodziny Zaremba 
I Niedziela Adwentu – 27.11					   
6:30	 Za + Zofię Hanusek, ++ Annę i Alojzego Krzempek 
	 i dusze w czyśćcu cierpiące
8:00	 W intencji Ojczyzny
9:30	 Za + Franciszka Pietrzyka, ++ rodziców i rodzeństwo
10:00	 [Zbytków] Za + mamę Janinę Danis w 8 rocznicę śmierci,
	 ojca Władysława Danis, ++ rodzeństwo, babcię, dziadków,
	 ++ z rodziny Danis, Bralewski – od córki Danuty 
11:00	 1) W intencji Towarzystwa Śpiewaczego Lutnia, oraz
	 chóru Canzonetta
	 2) Za + Aleksandrę Szostek w 10 rocznicę śmierci, ++
	 dziadków i dusze w czyśćcu cierpiące
17:00	 Za Parafian
	 * Za + Helenę Borodecką, męża Jerzego i rodziców 
	 – córki Czesławy z rodziną 
Poniedziałek – 28.11 	 				  
7:00	 Za + Mariusza Stokłosę – od kuzyna Grzegorza Ochodka
	 z rodziną 
18:00	 Za + męża Tadeusza Błędowskiego, ++ rodziców 

	 z obu stron, + szwagra Krystiana, ++ z rodziny i dusze
	 w czyśćcu cierpiące 
	 * Za + Franciszka Koniecznego – od pracowników firmy
	 Dukat i sklepu ROP
	 ^ Za + Tadeusza Łuszczak – od sąsiadów z ul. Ks.
	 Londzina 
	 B) Za + Jana Prochaczka – od córki Danuty z rodziną 
Wtorek – 29.11 	 	     				  
7:00	 Za + Wandę Musioł – od córki Asi z rodziną
18:00	 Za + Stanisława Dzięgielsowskiego w rocznicę śmierci
	 – Od żony, dzieci i wnuków
	 * Za + Kazimierza Standurę – od siostry Krystyny 
	 z mężem 
	 ^ Za + Teofila Krzempka – od Elżbiety z rodzinami synów 
	 B) Za + Annę Szpernol – od rodziny Spandel
Środa – 30.11 			        św. Andrzeja Apostoła
7:00	 1) Za + Franciszka Janotę – od rodziny Jana Janoty
	 2) Za + Ewę Biesok – od pracowników Strumetu  
18:00	 Za + męża Czesława Nowoka w 21 rocznicę śmierci, ++
	 rodziców z obu stron, szwagierkę Marię i Emilię, 
	 3 szwagrów i siostrzenicę Halinę 
	 * Za + Henrykę Standura – od Teresy i Stanisława
	 ^ Za + Henryka Wiktorowskiego – od rodzin Gądek, Kawa,
	 Małek i Niemiec
	 B) Za + Jana Pieczkę – od szwagierki Zosi, Natalii 
	 z Adamem i rodziny Gabryś 

* poza parafią odprawia ks. Eryk Hounake SVD
^ poza parafią odprawia ks. Eugeniusz Ziebura SVD
B) poza parafią odprawia ks. Barłomiej Kijas
M) poza parafią odprawia ks. Maciej Dunat

11 listopada będziemy obchodzili 
Narodowe Święto Niepodległości. Nie 
zawsze nasi przodkowie mogli cieszyć 
się z wolności. Zapraszam do krótkie-
go wywiadu z naszym Parafianinem, 
Panem Mieczysławem, który zgodził 
się podzielić z nami swoimi wspo-
mnieniami z dawnych lat i refleksjami 
o współczesności. 

 Natalia: Jak Pan wspomina z 
perspektywy dziecka przedwojenną 
Polskę?

Mieczysław: „Urodziłem się w 
1933 roku. Dzieciństwo spędziłem 

na Górnym Śląsku, byłem wycho-
wywany w duchu polskości. Miałem 
kochających rodziców i dziadków.  
W dzieciństwie mama i tata uczyli mnie, 
że jest czas na zabawę z przyjaciółmi 
i modlitwę. Rodzice mieli odwagę 
przerwać nasze dziecięce zabawy, aby 
pójść z nami na Różaniec do kościoła. 
Wieczorem modliłem się z rodzicami, 
a ojciec przed modlitwą przypominał 
Dziesięć Przykazań Bożych. Ojciec 
był Powstańcem Wielkopolskim, a 
wujek Powstańcem Śląskim. Ojciec 
opowiadał mi o walkach o granice 

po I wojnie światowej. Od urodzenia 
czułem, że Polska to mój dom, że 
to moja Ojczyzna. Już przed wojną 
obchodzono Święto Niepodległości. 
Z tej okazji byłem również na przed-
stawieniu patriotycznym. W pamięci 
utkwiła mi gazeta z rodzinnego domu, 
gdzie na pierwszej stronie były infor-
macje o pogrzebie Józefa Piłsudskiego. 
Nie zauważyłem jej oczywiście w 
1935 roku, ponieważ wtedy miałem  
2 lata, ale później jako już bardziej doj-
rzałe dziecko. Gdy odnalazłem gazetę, 
zapytałem wtedy po raz pierwszy ojca 
o to, kim był Piłsudski. Czułem dumę 
i sympatię do naszych żołnierzy. Już 
przed II wojną światową obserwowałem 

Wspomnienia z dawnych lat i refleksje o współczesnościWspomnienia z dawnych lat i refleksje o współczesności
na Narodowe Święto Niepodległościna Narodowe Święto Niepodległości
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ich służbę, ponieważ 60 m od naszego 
domu mieli zadanie wykopać okopy. 
Jako dziecko widziałem też, jak na 
dzierżawionym przez nas polu ćwiczyła 
kawaleria”. 

N: Czego Panu najbardziej brako-
wało w czasie II wojny światowej?

M: „Poczucia bezpieczeństwa. Bałem 
się o rodziców, żeby im się nic nie sta-
ło, ponieważ Ojciec był Powstańcem 
Wielkopolskim i był uznany za „nieule-
czalnego Polaka” przez Niemców, jak 
dowiedzieliśmy się już z dokumentów 
po wojnie. Brakowało mi oczywiście 
wolnej Polski. Bałem się Niemców. 
Widziałem pociągi, w których depor-
towano ludzi do obozu”. 

N: Jak wyobrażał Pan sobie Polskę 
po II wojnie światowej? 

M: „Bałem się, czy Polska będzie 
wolna. Pod koniec wojny chodziły 
słuchy o tym, że możemy znów znaleźć 
się w niewoli. Ojciec działał w dywersji, 
coś już wiedział na ten temat. A ja z 
utęsknieniem czekałem na Wojsko 
Polskie… Nie wiedziałem też jeszcze wtedy  
o Katyniu, Charkowie,… To nie daje mi 
spokoju, tam zginęło tylu naszych. Po 
wojnie nie było spokojnie. Dalej trzeba 
było uważać, żeby przeżyć. Po wojnie 
wstąpiłem do harcerstwa. Należałem też 
do chóru kościelnego, zaprzyjaźniłem 
się z Księdzem Rafałem Miką, który 
go prowadził”. 

N: Czego Pan się najbardziej oba-
wiał w czasach PRL-u?

M: „Z nakazu pracy pracowałem w 
górnictwie. Jak Gomułka doszedł do 
władzy, miałem przez chwilę złudną na-
dzieję, że będzie to już Polska, a z drugiej 
strony obawiałem się, czy to znów nie 
będzie kłamstwo. Moje złe przeczucia się 
sprawdziły. Było mi ciężko pogodzić się  
z agresją na Czechosłowację w 1968 
roku, co dostrzeżono w pracy i byłem 
za to potępiany. Wysyłano mnie w 
najgorsze miejsca, gdzie było najzim-
niej (-30°C) i miałem pilnować jakichś 
materiałów, żeby nikt ich nie ukradł. I 
tam marzłem, mogłem się wykończyć.  

W stanie wojennym straciłem pracę w 
górnictwie (do której przywrócono mnie 
po 1989 roku). W PRL-u nie można też 
było obchodzić Święta Narodowego 
Trzeciego Maja, dlatego po 1989 roku 
pierwsza biało-czerwona flaga, jaka 
zawisła w bloku, gdzie mieszkałem – 
była moja! Cieszyłem się, że mogłem 
ją wywiesić i nic mi za to nie groziło”.  

N: Czy martwi się Pan o los Polski?
M: „Martwię się nie tylko o Polskę, 

ale i o cały świat, jednak szczególnie 
o Polskę. Boję się, aby nie było wojny 
atomowej”. 

N: Co chciałby Pan powiedzieć młodym 
ludziom? Jak powinni dbać o Ojczyznę  
i Kościół we współczesnym świecie?

M: „Pragnę podkreślić, że to, co chcę po-
wiedzieć, nie wynika tylko z tego, że wierzę  
w istnienie Boga, ale doświadczyłem tego, 
że jest On naszą obroną dla Polski, naszą 
jedyną ucieczką. Trzeba Boga prosić, 
żeby nad nami się zlitował. Każdy z nas 
na swój sposób musi dbać o Ojczyznę. 
Człowiek, jeśli podejmie się czegoś 
dobrego, to powinien to kontynuować. 
Warto żyć według wartości chrześcijań-
skich, tego nauczyło mnie życie. Dziesięć 
Przykazań Bożych pomaga nam dbać o 
sumienie i daje spokój. Troszczmy się o 
to, aby w naszych kościołach nie było 
pustych miejsc, bo jesteśmy wspólnotą. 
Modlitwą powinniśmy także dbać o 
jedność. Życie z Panem Bogiem jest 
szczęśliwsze. Dbajmy o dialog mię-
dzypokoleniowy. Trzeba się nie pod-
dawać i modlić w trudnych sytuacjach. 
Człowiek mający nadzieję w Bogu jest  
w stanie przezwyciężyć wiele trudności. 
Ja na przykład cieszę się, że pomimo 
cięższych czasów dla Kościoła, wciąż 
jednak są powołania do Kapłaństwa. I 
na koniec chciałbym powiedzieć jesz-
cze jedno: na historię warto też popa-
trzeć chociażby przez muzykę, poezję  
i sztukę”. 

N: Bardzo dziękuję Panu za udzielenie 
wywiadu i możliwość jego publikacji. 

M: „A ja dziękuję za to, że mogłem podzie-
lić się moimi przeżyciami. Wspólnie dbajmy  

o Polskę naszą Ojczyznę, bo to nasze 
wspólne dobro. Pomagajmy sobie nawza-
jem, patrzymy na siebie z życzliwością 
i Bożą miłością”.  

Wywiad przeprowadzony przez Natalię 
Gabryś-Klus 20 października 2022 r. 

Warto przypomnieć sobie, że….
Pierwsze państwowe obchody Święta 

Niepodległości odbyły się 11 listopada 
1937 r. (na mocy Ustawy z dnia 23 
kwietnia 1937 r.), ale dzień ten był 
celebrowany już wcześniej. W czasie 
II wojny światowej nie wolno było 
obchodzić Święta Niepodległości. Po 
wojnie władze komunistyczne zakazały 
go. Narodowe Święto Niepodległości 
zostało uchwalone w okresie trans-
formacji ustrojowej na mocy Ustawy 
z dnia 15 lutego 1989 r. Święto ma 
przypominać o odzyskaniu wolności 
po 123 latach zaborów, o poświęceniu 
tych, bez których nie byłoby niepod-
ległej Polski. 11 listopada 1918 roku 
Józefowi Piłsudskiemu władzę wojskową 
oraz naczelne dowództwo podległych 
jej Wojsk Polskich przekazała Rada 
Regencyjna. 

Święto Narodowe Trzeciego Maja 
ustanowione na pamiątkę uchwalenia 
Konstytucji 3 Maja zostało uznane za 
święto państwowe Ustawą z dnia 29 
kwietnia 1919 r. Po II wojnie światowej 
można je było obchodzić tylko do 
1946 r., później władze komunistyczne 
zakazały go. Przywrócono je w wolnej 
Polsce Ustawą z dnia 6 kwietnia 1990 r. 

Źródła: 
https://www.senat.gov.pl/aktualnoscilista/
art,14732,swieto-konstytucji-3-maja.html 
[dostęp: 22.10.2022]. 
Waldemar Kowalski, 80 lat temu odbyły się 
pierwsze obchody Święta Niepodległości, 
11.11.2017 (aktualizacja: 12.11.2017), https://
dzieje.pl/aktualnosci/11-listopada-1937-r-

-odbyly-sie-pierwsze-panstwowe-obchody-
-swieta-niepodleglosci [dostęp: 22.10.2022]. 

N. Gabryś-Klus
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We wrześniu br. miałam 
okazję wraz ze studentami 
Akademii Kultury Społecznej  
i Medialnej w Toruniu wyru-
szyć na pieszą pielgrzymkę 
do Santiago de Compostela. 
Nasze pielgrzymowanie rozpo-
częliśmy 6 września od wspól-
nej Eucharystii na lotnisku  
w Warszawie. Następnie 
polecieliśmy do Madrytu, z 

którego musieliśmy się dostać 
do miasta Salamanca, aby 
następnego dnia móc roz-
począć pieszą wędrówkę. Na 
miejsce udało się nam dotrzeć 
późnym wieczorem. Fakt, że 
znaleźliśmy wolne miejsca w 
albergue (schronisku prze-
znaczonym dla pielgrzymów 
dróg św. Jakuba) oraz udało 
się nam zakupić Credencial 

del Peregrino (obowiązkowy 
paszport pielgrzyma, który 
służy jako dowód pielgrzy-
mowania), był cudem.

Trasa, która łączy Salamankę 
z Santiago de Compostela, 
nazywa się „Camino Fonseca”, 
jednak najpierw prowadzi ona 
szlakiem „Camino Via de la 
Plata”. Jest ona dość specyficz-
na, ponieważ miejscowości, 
przez które przechodziliśmy, 
charakteryzowały się niewiel-
kim zaludnieniem. Oprócz 

tego mogliśmy zauważyć 
panującą tam biedę, a zna-
lezienie cienia w upalne dni 
nieraz graniczyło z cudem. 
Zaskoczeniem było również 
to, że wiele kościołów, które 
mijaliśmy podczas drogi, 
było zamkniętych z powodu 
braku wiernych. Dystans, 
który przemierzyliśmy, wy-
nosił 475 km i prowadził 
przez malownicze niższe  
i wyższe pasma górskie, 
szerokie doliny i pola oraz 

DROGA CUDÓW – PIESZA PIELGRZYMKA DROGA CUDÓW – PIESZA PIELGRZYMKA 
DO SANTIAGO DE COMPOSTELADO SANTIAGO DE COMPOSTELA

Popularny Zespół Budka Suflera 
wydała w 2000 roku utwór pt ,,Bal 
wszystkich świętych”. Piosenka zdo-
była niesamowitą popularność, co 
przyniosło ogromną sprzedaż płyty w 
nakładzie 300 tys. egzemplarzy. Można 
śmiało powiedzieć, że obecnie Wszyscy 
Święci mają swój bal, bo 1 listopada 
obchodzimy Uroczystość Wszystkich 
Świętych. Wspominamy tych, którzy 
są bohaterami naszej wiary i teraz 
odbierają w niebie obiecaną nagrodę. 1 
listopada to dzień, w którym zapełniają 
się cmentarze, stajemy nad mogiłami 
naszych bliskich, ogarnia nas smutek 
i żal i pytamy samych siebie: Dlaczego 
Bóg zabrał ,,Go” lub ,,Ją” tak wcześnie?. 
Nasuwa się pytanie o dalszy los czło-
wieka, ten ostateczny. Jezus powiedział 
Saduceuszom ,,Bóg nie jest bogiem 
umarłych, lecz żywych” (Mk 12, 18-27). 
Ci, którzy związali się w doczesności 
z naszym Zbawicielem, przez śmierć 
przechodzą do nowego, lepszego życia. 
To nowe życie nie będzie tu jak na 
tym łez padole, ale będzie bez smutku, 
narzekania, płaczu i bólu. 

Mamy dążyć do świętości! Więc na 
samym początku musimy zadać sobie 
pytanie: „kim jest święty”? Z tym poję-
ciem kojarzą się nam wielkie osobowości, 
mistycy, ludzie którzy za życia wyrzekli 
się wszystkiego i poświęcili się Bogu. 
Są tacy święci, którzy całymi dniami 

trwali na modlitwie, a nawet zadawali 
sobie cielesne umartwienia. Pomyślmy 
o św. Franciszku, czy św. Antonim, 
którzy sprzedali całe swoje bogactwa 
i wybrali życie w ubóstwie. Pomyślmy 
o św. Matce Teresie z Kalkuty, która 
poświęciła całe swoje życie ubogim. 
Takich przykładów jest i może być 
więcej. Jednak, jaki wniosek możemy 
z tego wyciągnąć? Słowo „Święty” – 
kojarzy się nam z „nadczłowiekiem” 
i to może rodzić lęk, bo wydaje się, że 
świętość jest dla nas  czymś całkowicie 
nieosiągalnym. Czy jednak pamiętamy, 
kto jako pierwszy został ogłoszony 
świętym i to przez samego Jezusa? Tą 
osobą jest Dobry Łotr, który razem z 
Jezusem został ukrzyżowany. Od Niego 
usłyszał słowa ,,Dziś ze Mną będziesz w 
raju” (Łk 23, 35-43). Łotr, który okazał 
skruchę, przejrzał, zobaczył zło, którego 
się dopuścił i prosił Jezusa o miłosier-
dzie. Św. Paweł przed nawróceniem był 
mordercą i prześladowcą chrześcijan, a 
nazywany jest dziś Apostołem Narodów. 
Dlaczego Kościół stawia tych dwóch, 
i jeszcze wielu innych za wzór, skoro 
byli to ludzie grzeszni? Bo w pewnym 
momencie swojego życia dostrzegli zło, 
które czynili, zaczęli za nie żałować i 
się nawrócili. Takich nas Bóg powołu-
je – słabych i grzesznych. Takich ludzi 
nazywa świątyniami Ducha Świętego. 
Widzimy, że świętość jest dla nas, że jest 
to coś dostępnego dla każdego człowieka. 
W tym miejscu trzeba zaznaczyć, że ci, 

których Kościół ogłosił świętymi, to 
jest zaledwie ułamek, tych wszystkich, 
którzy są w Niebie. Ogromna rzesza 
ludzi tam przebywa, choć nie została 
oficjalnie ogłoszona świętymi. Święci 
mogą być Twoi rodzice, którzy Cię 
wychowywali, ciężko pracowali, aby 
niczego Tobie nie brakowało. Świętym 
może być Twoja babcia, która uczyła 
cię składać ręce do modlitwy. W obu 
przypadkach, rodzice i babcia choć 
prawdopodobnie nie zostaną ogłoszeni 
świętymi, to nie oznacza, że oni tymi 
świętymi nie są. 

Często zdarza się, że ludzie przeży-
wają Uroczystość Wszystkich Świętych 
w smutku, gdyż ogarnia nas żal, kiedy 
odwiedzamy grobowce na cmentarzu. 
Zapalamy znicze, wspominając ich. 
Tymczasem jest to radosna uroczystość, 
w której Kościół raduje się zwycięstwem 
tych, którzy po trudach ziemskiej piel-
grzymki, doszli do Nieba. Wspominamy 
tych świętych ogłoszonych oficjalnie jak 
i tych świętych anonimowych. Niech 
ta uroczystość rozpoczynająca miesiąc 
listopad uświadamia nas, że jesteśmy 
powołani do świętości. Dlatego czuj-
my się zaproszeni na ,,Bal wszystkich 
świętych”. Nie martwmy się, czy się 
pomieścimy, czy zabraknie miejsca, ale 
dążmy do nieba, dążmy do świętości, 
aby odebrać tą wielką nagrodę, która 
na Ciebie czeka u Boga w Niebie.

Rafał Gamża

Bal Wszystkich ŚwiętychBal Wszystkich Świętych
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Bóg nakazał pierwszym rodzicom, aby mnożyli się i zapeł-
niali ziemię. Dlatego mężczyzna troszczył się o przedłożenie 

swego rodu i zawierał małżeństwo. Bycie kawalerem uwa-
żano za stan nienaturalny. W czasach Dawida i Salomona 
powszechnie występowała poligamia (wielożeństwo). Dawni 
Hebrajczycy przyjmowali, że aby zapewnić trwałość rasy i 
rodziny, mężczyzna może posiadać kilka żon, ale to mono-
gamię (jednożeństwo) uważano za związek zgodny z myślą 
Boga i np. Arcykapłana obowiązywał zakaz posiadania 
więcej niż jednej żony. Zgodnie z Prawem chłopak mógł 
zawrzeć małżeństwo w wieku, gdy jeszcze ojciec „trzyma 

JAK WYGLĄDAŁO ŻYCIE JAK WYGLĄDAŁO ŻYCIE 
CODZIENNE W PALESTYNIE CODZIENNE W PALESTYNIE 
W CZASACH JEZUSA?W CZASACH JEZUSA?

Małżeństwo i rodzinaMałżeństwo i rodzina

miasta takie jak: Zamora, 
Santa Croya de Tera czy 
Ourense. Szlak oznakowany 
był muszlami, które są sym-
bolem pielgrzymujących oraz 
żółtymi strzałkami, które 
wskazywały drogę.

Podczas pielgrzymowania 
przekonałam się, że cel nie jest 
najważniejszy. Największe 
znaczenie ma droga, która 
była wypełniona modlitwą, 
radością i braterską miłością. 
Na szlaku było nam dane 
poznać wielu ludzi z całego 
świata. Były to różne osoby. 
Nie każdy wiedział, kim jest 
św. Jakub, mimo że podążali 
jego szlakiem. Nie wiedzieli, 
czym jest Eucharystia czy 
chrześcijaństwo, co było dość 
przykrym doświadczeniem. 
Droga była także świetną oka-
zją, aby lepiej poznać samego 
siebie, przezwyciężyć własne 
słabości oraz pogłębić relację  
z Jezusem. 

Podczas pielgrzymowania 
Bóg obdarował nas wieloma 
cudami, nieraz zupełnie 
niespodziewanie, a innymi 
razy w chwilach, kiedy o to 
prosiliśmy. Niesamowitym 
doświadczeniem było wstać 
i pójść dalej, kiedy siły zu-
pełnie na to nie pozwalały. 
Jak wspaniale było zjeść w 
restauracji, która została 
otwarta specjalnie dla nas, 
kiedy nie mieliśmy nic do 
jedzenia, a najbliższy sklep 

znajdował się 20km od nas. 
Zbawieniem okazał się rów-
nież nawet zwykły grzejnik, 
którego nie spodziewaliśmy się 
w albergue. Potrzebowaliśmy 
go, ponieważ nie mieliśmy 
jak wcześniej wysuszyć 
ubrań po dwóch deszczowych 
dniach, które nas dopadły. 
Sytuacje te pokazują, 
że tak naprawdę 
codziennie do-
świadczamy 
cudów i łask 
od Pana 
Boga, ale 
nie zawsze 
je dostrze-
gamy. W 
trudnych 
chwilach, 
kiedy nogi 
odmawiały 
posłuszeń-
stwa, a ple-
cak wyda-
wał się dwa 
razy cięższy, 
przypomina-
łam sobie, że 
Jezus miał gorzej, 
gdy szedł Drogą 
Krzyżową. Poniekąd 
była to motywacja, aby 
się nie poddawać i iść dalej. 
Camino było zatem dobrym 
czasem, aby te wszystkie dary 
zauważyć i docenić.

Po 15 dniach pielgrzymo-
wania udało nam się dotrzeć 
do Katedry w Santiago de 

Compostela. Na miejscu 
otrzymaliśmy Compostela 

– certyfikat potwierdzający 
przejście drogi św. Jakuba, a 
następnie wzięliśmy udział 
w uroczystej Eucharystii 
z błogosławieństwem dla 
pielgrzymów. Następnego 

dnia wyruszyliśmy w 
kierunku przylądku 

Fisterra - „hisz-
pański koniec 

świata”. Droga 
liczyła kolej-
ne niecałe 
100km i zaję-
ła nam 3 dni. 
Trasa była 
zupełnie 
inna, niż 
poprzed-
nia. Przede 
wszystkim 
spotkali-
śmy dużo 
więcej lu-
dzi, w tym 

Polaków. To 
właśnie doj-

ście na „koniec 
świata” wspomi-

nam najlepiej. Gdy 
weszliśmy na skały, 

na których był krzyż, a 
wokół rozprzestrzeniał się 
ocean, to wszystkie emocje 
chwyciły górę. Jedyne, co 
wtedy czułam, to przede 
wszystkim ogromną radość 
i wdzięczność za: możliwość 
pielgrzymowania, okazję 

poznania tylu wspaniałych 
ludzi, siłę, wytrwałość oraz 
każdy krok. Punktem kulmi-
nacyjnym była Msza Święta, 
która została odprawiona na 
skałach, będąc tym samym 
wyjątkowo wzruszającym 
dla mnie momentem. 

Całe trzy tygodnie były 
wspaniałym czasem. Chociaż 
nieraz było ciężko, to cały trud  
i zmęczenie na bieżąco 
było wynagradzane m.in. 
przez spokój, o który ciężko  
w codzienności, życzliwość 
drugiego człowieka, czy też 
piękne krajobrazy. Camino 
to droga, która się nie kończy. 
Doświadczenia, które zdo-
byłam, zaowocują w życiu 
codziennym. Każde prze-
życie jest dla mnie ważne 
i zostanie w moim sercu 
na zawsze. W tym miejscu 
chciałabym również bardzo 
serdecznie podziękować Ojcu 
Benedyktowi Cisoniowi CSsR 
– duszpasterzowi AKSiM, 
który wyraził zgodę na moje 
uczestnictwo w pielgrzymce 
ze studentami oraz za Jego 
codzienne świadectwo wiary. 
Wierzę, że wiele sił do piel-
grzymowania miałam również 
dzięki Waszej modlitwie. 
Dlatego z całego serca dzię-
kuję wszystkim Parafianom, 
którzy wspierali nas modlitwą 
oraz każdym dobry słowem! 

 Justyna J.
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rękę na jego karku”, lecz powinien to zrobić nie później niż 
w wieku 18-30 lat. Dziewczęta były gotowe do zamęścia, 
gdy tylko dojrzały do małżeństwa, czyli według Prawa w 
wieku dwunastu i pół roku. Gdy Maryja wydała na świat 
Jezusa, była zapewne dziewczęciem liczącym zaledwie 
czternaście lat. Małżeństwa z reguły kojarzyli ze sobą 
rodzice. Potępiano związki z niewierzącymi, zakazywano 
też ożenku z bliskimi krewnymi, a złamanie tego zakazu 
karano śmiercią. Szczególnym przypadkiem małżeństwa 
było wypełnienie tzw. „prawa lewiratu”: jeżeli mąż zmarł, 
a nie pozostawił po sobie syna, obowiązkiem jego brata 
lub spadkobiercy było poślubienie wdowy. Syn z takiego 
związku był uznawany za dziecko zmarłego mężczyzny.

W czasie zaręczyn sporządzano umowę w obecności 
dwóch świadków. Dobrze widziane było obdarowywanie 
się przez młodych obrączkami. Narzeczony wypłacał przy-
szłemu teściowi tzw. „mochar” (podarunek), zaś narzeczonej 
ofiarowywał „mattan” ‒ dożywotni dar, który był rodzajem 
zabezpieczenia w wypadku owdowienia. W zamian ojciec 
panny młodej dawał zięciowi prezent ślubny w postaci ziemi 
lub majątku. Niekiedy przyszły pan młody mógł odpracować 
część mocharu. Dla rodziców, którzy mieli kilka panien na 
wydaniu i nie mieli męskiego potomka przyszły zięć był 
jedyną nadzieją na przetrwanie rodu, dlatego przyjmowano 
go z otwartymi rękami. 

Gdy rodzice wybrali przyszłą synową, zaczynał się rocz-
ny okres narzeczeństwa. Wiązał się on z obowiązkami i 
uprawnieniami. Gdy narzeczona została uznana za niewier-
ną, traktowano ją jak cudzołożnicę i kamienowano. Jeśli 
narzeczony zmarł, dziewczyna traktowana była jak wdowa 
i miała te same prawa. Dziecko poczęte w okresie miedzy 
zaręczynami a małżeństwem uznawano za prawowite.

Wesele odbywało się najczęściej jesienią, po zbiorach, po 
przygotowaniu domu przez narzeczonego. Młodzi zostali 
uznani za małżonków wtedy, gdy według słów Księgi 
Powtórzonego Prawa mężczyzna „sprowadził żonę do siebie”. 
Na świętowanie zapraszano wszystkich bliskich i dalekich 
krewnych, a także sąsiadów i przyjaciół. Wieczorem przed 
dniem wesela odświętnie ubrany młodzieniec przystrojony 
koroną lub diademem szedł do domu narzeczonej w towa-
rzystwie orszaku, który prowadził „przyjaciel oblubieńca” 
zwany też mistrzem ceremonii. Oblubienica czekała na 
narzeczonego w białej sukni, z rozpuszczonymi włosami, 
w welonie zakrywającym twarz i ze złoconymi tabliczka-
mi na czole. Wesele organizowano w domu pana młodego 
lub jego rodziców. Pannę młodą niesiono tam w lektyce, a 
przyjaciele szli obok z zapalonymi pochodniami, śpiewa-
jąc weselne pieśni. Gdy przybywano do domu oblubieńca, 
rodzice wypowiadali formułę błogosławieństwa, po czym 
wszyscy składali młodym życzenia szczęścia i płodności 
dla ich przyszłego związku. Wieczór upływał na zabawie 

i tańcach. Pan młody brał w nich żywy udział, zaś panna 
młoda spędzała czas z przyjaciółkami w oddzielnym pokoju.

Nazajutrz, w wielki dzień, nastrój przypominał nieco 
atmosferę kiermaszu lub ludowego święta: młodzieńcy 
organizowali gry i zabawy zręcznościowe, dziewczęta szły 
tańczyć i śpiewać w winnicach. Pod wieczór podawano 
posiłek, który mężowie i niewiasty spożywali oddzielnie. 
Była to chwila wręczania darów. Oblubienicę otaczały 
ubrane na biało panny trzymające zapalone lampy. Przyszła 
małżonka zajmowała miejsce pod baldachimem i śpiewała 
miłosne hymny ‒ najpiękniejsze fragmenty z „Pieśni nad 
pieśniami”. Wreszcie przybywał małżonek, śpiewając: „O, 
jakżeś piękna, przyjaciółko moja, a jakżeś piękna” i wyli-
czając kolejno wdzięki ukochanej, które sławił poetyckimi 
obrazami (szczęśliwe „panny mądre” mające dość oliwy 
w lampach, aby oświetlić to spotkanie!). Pod nogi młodej 
pary sypano symbolizujące płodność ziarna lub rozgniatano 
owoc granatu i tłuczono naczynia z wonnościami. Po tym 
obrzędzie uroczystość weselna rozpoczynała się od nowa. 
Wokół stołu gromadzili się teraz wszyscy razem ‒ kobiety 
i mężczyźni. Jadło się dużo i piło wiele. Nieraz bywało, iż 
zabrakło wina, jak to się stało w Kanie Galilejskiej, gdzie 
Chrystus uczynił pierwszy ze swych cudów. Bawiono się 
siedem, a czasem nawet czternaście dni, ale już pierwszego 
wieczoru młoda para znikała, aby skonsumować małżeństwo. 
Małżonkowie nie wyjeżdżali w podróż poślubną, lecz brali 
udział w ucztach, śpiewie i tańcach pod rozgwieżdżonym 
niebem.

Od momentu ślubu mąż stawał się ojcem rodziny, był 
jej zwierzchnikiem i głową. Słowa ewangelii nazywają go 
w języku greckim "władcą domu" i nawet żona zwracała 
się do męża „baal” (panie) lub „adon” (mistrzu). Mąż miał 
obowiązek utrzymania żony, stosownie do swych możli-
wości. Dbał też o jej piękny i bogaty strój, bo to świadczyło 
o jego bogactwie. Kobieta była zobowiązana darzyć męża 
szacunkiem. Jej zadaniem było przede wszystkim wstawanie 
przed świtem, by rozpalić ogień do gotowania, usługiwanie 
przy stole, wyrabianie chleba, chodzenie po wodę do studni 
oraz czuwanie, by nie zgasła lampa szabatowa w święty 
dzień sobotni.

Od dzieci wymagano szacunku wobec rodziców, którzy 
wychowywali je w poczuciu dyscypliny i pouczali od najmłod-
szych lat. Czwarte przykazanie nakazywało bowiem czcić 
rodziców i było związane z obietnicą długiego życia. W czasach 
Pana Jezusa za nieprzestrzeganie tego przykazania surowo 
karano, w wyjątkowych sytuacjach nawet śmiercią. Szczególny 
szacunek należał się ojcu, czasem był on bliski czci boskiej.                                                                                                   
cdn.

Grażyna Gądek
/na podstawie: Henri Daniel-Rops, „Życie codzienne w 

Palestynie w czasach Chrystusa”/
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